
W ychodzi w e  wtorefc, czw artek t  
sobotą. Co so b o tę  d o łączon y  je s t  
•rtiusz R o z m a i t o ś c i ,  pism a ku  
pożytkow i i zabaw ie. P ren u m e­
rata G azety  z D odatkiem  I Rozm a­
itościam i na k w a rta ł, dla odbiera­
jących w  sam ym  L w ow ie  h  z r . 

v k r .,  na p ocztam cie  lw ow skim  
6 z r . i a  kr., na w szelk ich innych  
P°cztam tach 5 zr. 3 fi kr. ni. konw . 
prenum erata p ó łro czn a  w yn osi  

* a razy  ly le  co  kwartalne.

S o b o t a

I W d W S I l .

D o d a t e k  do G azety  Lwowskiej.' 
o b ejm u je  doniesienia u rzęd ow e I 
p ry w a tn e . Za um ieszczen ie  w  D o ­
datku p łaci się od w iersza w  p ó ł  
k olum n ie ( drukietn g a rra o n t) (za  
p ie rw szy  raz 3  k r . ,  a za każdy  
n a stęp u ją cy  raz tyłko po *  kr. 
m o n .l io n w . Za w ięk sze litery  płaci 
sle  w ed le  te g o , Ile na zw y cza jn y  
druk obrachow an e hniejsca zaj­
m ą . R edakcyja G azety  L w ow sk iej  
p rzy jm u je  ty lk o  frankow anej listy .

B Tro J .  H  m 18 p a ź d z i e r n i k a  f  § - 1 8 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości kra jow e: D a l m a c y j a :  N ieu sta ­

jące t rzesioDie ziem i.-  c  o

Wiadomości za g ra n ic zn e : H i s z p a n i j a :  Al- 
tnery ja  poddaje  się . —  Saragossa wchodzi 
jeszcze  w uk łady  o swoje poddanie się. —  
Junt a  b arce lońaka ro zk azu je  cudzoziem com  
opuścić m iasto . —  Przygotow anie do otwo- 
rzeu ia  K ortezów  w M adrycie.

A n g l i j a :  Odjazd W ielkiego K sięcia M ichała 
do Szkocyi. —  Książę B ordeaux  w Londynie. 
—  Z am iar 0 ’C onnella oświadczony na zgro­
m ad zen ia  repealistów  dnia 0. b. m . w D u ­
b lin ie .

k r a n c y j a :  K siążę A um alo odjeżdża do A fryki 
d la  objęcia  dowództwa w prow incyi R ostan- 
tynie'.

H o 1 a 11 d y j  a : O tw arcie  zw yczajnych posiedzeń  
izb m ow ą z tro n u .

Nowiny.
W iadomości handlowe ip rze m y s ło w e : Z  Odessy.

-— O jedw abnictw ie w P rzew orsku .
Dodatek nadzw ycza jny .

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Halmaeyja.

Z R a g u z y  d n i a  3.  p a ź d z i e r n i k a .  
t*nia 30. w rześnia o godzinie drug ie j m inucie  
Pięćdziesiątej po po łu d n iu  dał się czuć w tem  
*fc>eście h u k  podziem ny, po k tó ry m  W u stęp ie  
°d dw óch do dwóch sek u n d  trzy  kołyszące 
^H rząśn ien ia , z n ieco słabszym  h u k ie m  nastą ­
piły. P ierw sze z trzech  w strząśn ięć  było gw ał­
towniejsze , niź następ n e . Dw a tak ież  sam e 
®,>®trząśnienia ponowiły się o godzinie pół do 
^atUej w ieczorem  i o północy. D nia 1. paździer­
nika nastąp iło  trzęsien ie  ziem i o godzinie pó ł 

dw unastej p rzed  po łudn iem  i o p ią te j go­
d n ie  pięćdziesiątej m inucie  w wieczór, a wczo- 

tał o godzinie d rug ie j m in u c ie  cz te rdz ieste j 
i ta t>n d rgała  ziem ia w prostopad łym  k ie ru n k u

i tak gwałtownie, że drganie to widzieli d ok ła ­
dnie rybacy, k tó rzy  poniżej skały Lokrom a ua 
m o rzu  się znajdowali. Od te j chw ili w ogól­
ności n ie  dało się  cznć żadne w slrząśnienie ; 
n iektórzy  n trzym ują  jed n ak  , że jeszcze k ilka  
uczu li. P rzez  ponaw ianie się tych  chociaż nie 
bardzo gw ałtow nych w strąśnień zostały jeszcze  
bardziej nadw erężone fu n d am en ta  gm achów , 
a zrządzone w p ierw szych  dn iach  uszkodzenia  
są ta k  w ie lk ie , iż żadna z p rzebyw ających  
w okolicy Grawoza fam ilij n ie  ważyła się w rócić 
do m ia s ta , pokąd p o trzebne res tau racy je  wy­
konane nie będą. Na nieszczęście te  o sta tn ie  
n ie  będa mogły tak  sp ieszno być u sku teczn io n e , 
gdyż przy tak  obszernem  za tru d n ien iu  n ie  m a 
podosiatk iem  po trzeb n y ch  rzem ieśln ików , a co 
w iększa, zbywa na że laz ie , k tó rego  do w zm o­
cnienia osłabionych i sp o jen ia  p opękanych  czę­
ści gm achów  nieodzow nie po trzeba .

  d n i a  7. p a ź d z i e r n i k a .  U trap ien ie
tu te jsze j ludności jeszcze  n ie  osiągnęło swego 
k o ń c a ,a je ź li n iekiedy nastąp i chw ila spoczynku, 
to  zdaje  się ty lko  d la te g o , aby w nową obawę 
ją  pogrążyć. Od drugiego p aździern ika  po po­
łu d n iu  n ie  dało się ju ż  czuć trzęs ien ie  z ie m i, 
b a ro m e tr  nie m iał się na zm ianę  , te rm o m e tr  
zaś s ta ł p rzy pogodnem  n ieb ie  i ciszy na 
■+' 17° R ., tak , iż zaczęto n ab ierać  o tuchy  i na­
praw iać uszkodzone dom y, by każdy do swego 
opuszczonego m ieszkania m ógł pow rócić. Atol) 
podziem ne wycie, k tóre dało się słyszeć dnia 3go 
b. m . o godzinie dziew iątej w w ieczór, a p o k t ó -  
re m  nastąp iło  gwałtow ne , kołyszące się trz ę ­
sienie , zniszczyło w szelką nadzieję  i odnowiło 
w każdćm  sercu  daw niejsze uczu c ie  p rz e s tra ­
ch u . Ledw ie u p ły n ę ło  czterdzieśc i sekund , aa 
oto dało się słyszeć pow tórne wycie podziem ne, 
p o tem  ta k  gwałtowne ja k  14. w rześn ia , p rzez  
dwie m in u t trw ające drganie ziem i. T ru d n o  
opisać s c e n ę , jak a  się w te j chw ili w Raguzie 
przedstaw iła, i tylko naoczni świadkowie m ogą 
m ieć  o niej w yobrażenie. W przeciągu k ilk u  
m in u t cała ludność opuściła  m ia s to : p łacz prze-

V
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Łudzonych *e sn a  * p rzestraszonych  dzieci , 
j e k  n i e w i a s t  , drżący gło3 ojców i m ałżonków , 
u s iłu ją c y c h  w lać odwagę w p rz e lę k n io n y c h , 
g łośne p rzez pojedyńcze osoby zasyłane do nieba, 
a  p łaczem  i n a rzek an iem  przeryw ane  m odły, 
w szystko to przedstaw iało  najokropniejszy  wi­
dok. T ym czasem  we w szystkich koszarach  ude­
rzono na p o b u d k ę , a cała załoga, n ie  pozosta­
wiwszy ja k  ty lko  n o jpo trzebn ic jsze  s traże , cof­
nęła się do m iasteczka P ille . W  ciągu tć j nocy 
dygotanie z ie m i, jak k o lw iek  m n ie j gw ałtow ne, 
było je d n a k  bardzo częste , a d e to n acy jo  nastę ­
pow ały po  sobie w różnych  p rzes tan k ach  i sto­
p n iach  m ocy.

T ru d n o  o b lic z y ć , ile  było w strząśn ięć  od 
dnia 3go w ieczorem  aż do te j c h w il i : a le  na j­
głów niejsze w ydarzyły się  w czasie n a s tę p u ją ­
cym : O nia  4go b. m . o godzinie siódm ej m i­
n ucie  35 tej w ieczorem  dał się s ł j jz e ć  dość m o ­
cny łoskot, p o tćm  nastąp iło  gw ałtow no u d e rze ­
n ie  , k tó re  je szcze  bardziej wzmogło niespo- 
kojuość m ieszk ań có w ; dnia 5go m iędzy p ią tą  
i szóstą godziną p rzed  p o łn d n iem  po p o p rze ­
dzającym  ło sk o c ie , nastąp iło  d w u k ro tn e  trz ę ­
sienie ; po tem  trzec ie  jeszcze  m ocn ie jsze  u d e ­
rzen ie  o godzinie d rug ie j m inucie  czterdzieste j 
po południu, a nalioniec dziś o godzinie pół do 
pierw szej zrana le k k ie  , a o godzinie p ią te j m i­
n u c ie  p ięćdziesiątej z rana  siln ie jsze  uderzen ie . 
W szystkie w strząsnienia z iem i przypadały  c ią ­
g le  w południowo - zachodn im  k ie ru n k u  i naj­
m ocn ie j dawały się  czuć we włości O m bla i  
w dolin ie Malii. t - Z  doniesień  nadesłanych  
z K asie lle  i P łocce  , okazuje  się , że  w pogra­
n icznej H ercegow inie ponawiało sie codziennie 
w ie lokro tne  trzęsien ie , i że tam  p rzestrach  je s t  
pow szechny. P rzez  w szystkie up łyn ione  dni 
pow ietrze było sp o k o jn e , n ieb o  c zy s te , te m ­
p e ra tu ra  łagodna, a s tan  b a ro m e tru  n ie  zm ie­
n ia ł s i ę , zresztą w ty ch że  sam ych dn iach  
.spostrzeżono nadzw yczajne opadan ie  m o rz a , 
a woda sia rczysta , w y tryskająca  z praw ego 
b n e g u  rz e k i O m bla, wydawała nadzwyczaj p rzy­
k ry  zapach . Załoga wojskowa d la przezorno­
ści rozb iła  swe nam io ty  na p la c u  włości P ille , 
gdzie spędziła  noc upłynioną, gdyż koszary zo­
sta ły  bardzo uszkodzona , a za pow tórzeniem  
•ię u d erzeń  z ie m i, m ogłoby wojsko na n iebez­
pieczeństw o być wystawione. P odobnież m ocno 
u c ie rp ia ł i g m ach  c. k . u rzęd u  obwodowego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

M oniłeur z  d. 1 2 . p aźd z ie rn ik a  zaw ićra n astę ­
p u ją c ą  telegraficzną wiadom ość z H iszp an ii:

»B a j  o n a d n i a  13. p a ź d z i e r n i k a .  Al- 
m ery ja  poddała s»ę duia 5. pażdzien ika w ieczo­
re m . —- G ranada była 3nia 6. p aździern ika  spo­
ko jna . — D nia 8go w chodzono jeszcze  w układy
o poddanie  Saragossy. —  P an  G r o v e s s i u s 
do ręczy ł dnia 8go w M adrycie swój lis t w ierzy­
te ln y  jako  m in is te r  rezyden t Holandyi.* 
P e r p i g n a n  d n i a  12.  p a ź d z i e r n i k a .  Ju n ta  
barce lo ń sk a  w ezwała dnia 9go cudzoziem ców , 
aby w przeciągu 24ch godziu m iasto  opuścili- 
D nia lOgo nastąp iło  wyjście F ian cu zó w  z m ia­
s ta  i odp łyn iec ie  ich  na o k rę ta c h  bez p rze ­
szkody. Konzuł z k ancelary ja  swoja osiadł w 
celouecie. •— T egoż sam ego dnia b a te ry je  p°" 
wstańców  i zajęte  w ojskiem  rzadow em  w aro­
w nie dawały zw yczajne salw y w roczn icę  u ro ­
dzin K ró lo w e j.—  K om endan t M a r  t e  U  pr*®» 
włościan ścigany, poddał się na dyskrecyję  k o ­
m endantow i T ortozy. —-  Główna s traż  przy  fran- 
cuzkiej b ram ie  w G eron ie , p rzesz ła  z sw y m k a- 
p itan em  na s tro n ę  je n e ra ła  P rim .«

Jou rn a l des Debats zaw iera n astęp u jące  wł®' 
dom ości o sk ładzie  rzeczy w K atalonii i Arag®' 
n i i : rZ byw a jeszcze  na dokładnych szczegółacn 
o sz tu rm ie , k tó ry  pow stańcy barcelońscy  do cy­
tad e li tegoż m iasta  przypuścili. A le dow iadu­
je m y  s ię , że na k ilk a  dni p rz e d te m  jed®11 
z em iaaryjuszów  ju n ty  w ydał je n e ra ln e m u  ka­
pitanow i S o u  z l i s ty , k tó re  poruczono Bt® 
skrycie , aby oddał pułkow nikow i A m  e 1 1 ®' 
r o w i  w G ero n ie . rSpiesz W pan* stoi w tycb*^ 
lis ta c h , »na pom oc B arce lo n ie ; n ie w iem y j 0*' 
»co tu  począć; je s te śm y  ostro b lokow ani; j eZ 
»na korzyść nasze n ie  uczynisz żadnej dyw®*- 
*syi, to  nas do rozpaczy  przyw iedziesz.* 
czas gdy ju n ta  w yrażała swoje trw ozliw ość, k a ­
zała oznajm ić patry jo tycznym  sw ym  ochoto*" 
k o m ,  że A m e t t l e r ,  te n  zwycięzca P r ' ® 8’ 
zbliża się w 15,000 ludzi na odsiecz Barcelon*®1 
O koliczność ta  wyjaśnia dok ładn ie  rozpaczliw y 
zam ysł p rzypuszczen ia  sz tu rm u  do cyt ad®"1 
W iadom o , że  śm iały te n  zam ach  n ie  powidd 
się. Ju n ta  uzbro iła  w ięźniów  galerow ych- 
p rz e s tra c h , uc isk  i zam ieszanie doszły najwy*'’
sz e g o s to p n ia .—  M iasto F ig u eras  wpadJo wręc®
in s u re k c j i , a ju n ta  ludu  w e dwa an i po odej­
śc ia  P r i m a  k u  G eron ie , s c h w y c i ł a  znowu w °  
dze rząd u  w  sw oje rę c e . W  cytadeli F igucra^ 
je s t  te ra z  kcm endaD t ochotn ików , T om asz  H 
g  e r , g u b e rn a to re m , a re p u b lik a n in  M a r a n -  
g e s ,  je d e n  z n a j ż a r l i w s z y c h  członków  ju n  y 
w  G e ro n ie , in te n d e n te m . T w ierdza  je s t  na trzy 
m iesiące  zaprow ijan tow ana. J e n e ra ł P V  0
stoi jeszcze ciągło p rzed  G eroną. O dpar o  ̂
n iedaw no w y cieczkę , k tó re j było zam iarem , 
słaniać dw iestu  ludzi, k tó rych  powstańcy do r»*
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guerss posłać chcie li, oddział ten  został podobno 
csłk iem  zniesiony, H uchom e gyrordyjc naro ­
dowe z V ich i M anresa połączyły się z je n e ra ­
łom  1 ' r i m  pod m u ram i G erouy. K alalonija 
°kazuje się zu p e łn ie  n ieprzy jazną  przeciw  r e ­
wolucyjnym  bezpraw iom  Bat ce lo n y .—- Je n e ra ł 
C o n c h a  stan ą ł dnia 5go p rzed  Saragossą , 
która z jednego  dnia na d rogi zw leka swoje pod­
danie się , a le  b u n t je j n ie  m a ju z  żadnej 
Wagi. W te n  sposób rząd i opinija pub liczna  
odnosi w szędzie zwycięzlwo nad ok ropną  z a ­
ży łością  burzycieli pokoju . Z asada władzy 
Rządowej odzyskała znow u swe p raw o ; r e p r e ­
zentanci narodu  w krótce rozpoczną swoje u rz ę ­
dowanie ; j a z  n ie  m ożem y w ątpić o ocalen iu  
Hiszpanii.*

Z P a r y ż a  d. 13.  p a ź d z i e r n i k a .  S z ta ­
feta w ystana z M adrytu do tn te jszego  am basa­
dora hiszpańskiego, przybyła dnia dzisiejszego 
1 przyw iozła z sobą wiadomości z d. 8. b. m . 
Pom im o złe  drogi odbyła p rzes trzeń  m iędzy 
Paryżem  a M adry tem  w p ięc iu  dn iach . Po­
kój panu je  w okolicy h isz p a ń sk ie j, wszystko 
dostaje w stan ie  zadow aluiającym , tak  iż gabi­
net Lopeza będzie m ógł bez w szelkiej p rze ­
szkody otworzyć U orlezy na d. 15. b. m . Wy- 
bory wypadły pom yślniej niż się  spodziew ano, 
Pom im o jaw nych  zabiegów stronn ic tw a Aya- 
kuchów  i radykalistów ; rząd się  obawiał, ze w 
W M adrycie okaże się przy w yborach d u ch  
6przyjający opozycyi, tym czasem  sta ło  się in a ­
czej , rząd m a  tam  w ięcej zw olenn ików , niż 
*ię sp o d z iew a ł, czego dowodem  o sta tn ie  w M a­
drycie w ybory. Pom im o ze  te raz  m oże rząd  
liczyć na silną w iększość w k o r te z a c h , p rze­
cież w aha się i n ie m a za rzecz ro z tro p n ą , 
Łegajać H ortezy zw yczajną m o ^ ą  z t r o n u , 
obawia się bow iem  , aby  p rzedw czesne  mową 
z tro n u  w ywołane rozpraw y n ie działały szko­
dliwie na w ażną kw esty ję  o w ieloletnoaci Iłró - 
Powej I z a b e l i .  G ab in e t L o p e z a  zagai K or- 
•ezy w yłnszczeniem  sw ojej polityki, poczem  
przystąpi do w yboru p rezy d en ta  I w icep re ­
zydenta w obudw u izbach  , dla brako  bo- 
W eni mowy z tro n u  n ie  odbędzie się i nad 
®dresem zw ykłe głosow anie. K siążę R i v a B  

być jedynym  kandydatem  n a  p rezyden ta  
** senacie, a kandydatów  na p rezyden ta  w izbie 
deputow anych chcą  widzieć n iek tó rzy  w p an u  
f ^ l o z a g a  i p an u  C o r t i n a .  W edług  naj* 
Nowszych wiadom ości je s t  p raw dopodobniej, źe 
^ ° t t i n a  te  posadę otrzym a, gdyż O l o z a g a  
*>iiał w ynurzyć życzenie, że woli pozostać na 
Posadzie am basadora w P aryżu . Jedynego spół- 
*awodnika w am basadzie paryskiej m ia ł on w 
h rab i T  o r  e n  o , k tó ry  w łaśnie, gdy ju z  tę  p o ­

sadę m iał o trzym ać, zm arł nagłą śm iercią. 
T e ra z  m a O i o z a g a  o tw artą drogę, i słychać 
naw et, ze sam  o d stęp u je  p an u  C o r  t i  n a  p ier- 
szoństwo w izbie depu tow anych , by leby  tylko 
na sw ojej pozostał posadzie. Aby p an u  C o r ­
t i n a  ułatw ić dop ięcie  zam ia ru , zabaw ił pan  
O l o z a g a  um yśln ie  w P aryżu  d łużej, tok, i i  
dopiero  po otw arciu  Iło rtezów  wyruszy w d ro ­
gę do M adrytu,

D zień , w k tórym  Królowa I z a b e l a  m a ta ,  
przysiądź konsty tucyję  h iszpańską  , aby g.bjąó 
fo rm aln ie  Ster rząd u , n ie  je s t  jeszcze  do te j 
chw ili oznaczony. Chcą p ierw ej zbadać d u c h a  
K ortezńw  i życzą sobie, aby u znan ie  w ie lo le t- 
ności K rólow ej za jednom yślną  u ch w ałę  c a łe ­
go narodu  uchodziło . D la  nadania dniu  te m u  
w iększej św ie tn o śc i, m a  być ogólna am nesty ja  
polityczna ogłoszona, aby tym  pierw szym  k ro ­
k iem  K rólowej , nacechow anym  dobrocią i ł a ­
godnością uspokoić roz ją trzone  um ysły  , k tó re  
je sz c z e  tu  i ówdzie g roźne podnoszą głowy.

Wielka Brytanija i Irłandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  14.  p a ź d z i e r n i k  a. 

W ie lk i Książę M i c h a ł  rossyjski u d a ł się w 
podróż do Szkocyi i po d rodze odwidzi n ie k tó ­
ry ch  członków  sz lach ty  ang ielsk iej. Dnia 27. 
b. m . spodziew any je s t  z pow rotem . —  Księ- 
! ę  B o r d  e a u x  przyby ł p a rosta tk iem  z H am ­
b u rg a  do H u ll i u d a ł się do D u rh a m  i N ew ­
castle  w Szkocyi.

A iderm ann  M a g n a y zosta ł ju ż  osta teczn ie  
843 głosam i przeciw  149 i 82 obrany lo rd em  
m a jo rem  Londynu.

Najnowsze wiadomości z C hin sp raw iły  tu  
w ielk ie  w rażenie, m ianow icie nową ch ińska  ta ­
ryfo nw ażają tu  za bardzo  pom yślną nad w szel­
k ie  spodziew anie. Z  tem i w iadom ościam i otrzy­
m ano oraz s ta tk iem  parow ym  Bindostan , p rzy ­
byłym  z K alkuty  do Suez , n ie k tó re  depesze  
z Indyjów  w schodnich od S ir C h a r l e s  N a ­
p i e r a  co do operacyj w Syndzie p rzec iw  
S i r  S z a c h o w i  M o h o m e d o w i ,  k tó ry  
schw ytany je s t  w niew olę. C horoby w w ojsku 
trw ały ciągle.

Gdy n iedzie la  dnia 8. październ ika  spoko j­
n ie  p rzem in ę ła  w D u b lin ie , odbył 0 ’C o n  n e 1 1 
dnia  9. tam że  zgrom adzenie w ydziału rep ea li- 
etów o godzinie południow ej n ie  w zwyczaj­
nym  lo k a lu , to jeBt w sali giełdy zbożow ej, 
lecz, poniew aż się  w ielkiego na tło k u  spodzie­
w ano , w tea trze  K a lv e rta  przy ulicy R o ya l-  
Abbey. W ogóle około 3000 osób znajdow ało 
się na tem że zgrom adzen ia . K ilka se t, k tó ry c h  
ju ż  n ie  wpuszczono, stanąw szy p rzed  te a tre m , 
pow tarzało  a p la u z y , k tó re  w ew nątrz sali te a -
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tra fn e j się rozlegały. C P C e n n e l l  ze wnij- 
sc ie tn  iw ćm  powitany był okrzykam i radości. 
M owa jego  chociaż długa, da się objęć w k ró t 
k ie  słowa. W ystąpił on z p rzekonan iem  przy­
zwoitego zachowania eię lu d u  a niesłusznego 
postępow ania rządu. »Jak łatwo* rz e k ł >mo- 
g la  nastąpić rzeź  z powodu opóźnionego ogło­
szenia prokiam acyi rządow ój I P o tem  wezwał 
lu d  rłandzki, aby był posłuszny w szystk iem u, 
eobj tylko —  choćby n ie  było praw ne —■ no­
siło na sobie fo rm ę i k sz ta łt upraw nien ia  , 1 
zapew nił, że w te n  sposób zn iesien ie  un ii nie- 
oehybnie  przyjdzie do sk u tk u . H ada ta  m a 
być w ykonyw aną, dopokąd n iep rzy jac ie le  m a ­
ski (legalności) nie zrzucą ; a gdy do tego przy j­
dzie, w tedy na w szelki sposób rzeczy inną po ­
stać  przybiorą i a le  życzeniem  i ch ęc ią  jego  
zawsze je s t  i będzie  , aby bez rozlan ia k ro jd i 
k rw i rep ea lizm  osiągnąć!.* —  vPowiadano , ze 
gdyby m nie  u w ięz iono , w tedy przy jdzie  do 
w a lk i; tnoznaz m ię  bard z ie j k arać  ja k  lak ie ­
rn i słow am i? T oz sądzicie, że ja  n ie  szczórze 
znyślę, gdy w am  m ó w ię : Nawet gdybym  ja  zgi­
n ą ł, —  słu ch a jc ie  ustaw y , a u n ija  zniesiona 
będzie  I« Po tern  napom nien iu  do b ezw aru n ­
kow ej u le g ło śc i, zaczął 0 ’C o n n e l l  powsta­
wać na wydane p rzez K a r o l a  d e  G r e y  
rozporządzen ie , i ganił najszczcgółniej to, ze  po- 
m ioną p rok lam acy ję  tak  późno ogłoszono. rHząd 
w iedział od trz e c h  tygodni, ze sio w K łon tarf 
odbędzie  zgrom adzenie ; je s t  tem u  ośui d n i , 
ja k  rząd zam yślił wdać się w tę  s p ra w ę ; ja k ­
że  to udowodjnię ? S łuchajc ie  : N ie byłyż dwa 
p u łk i w d ro d ze?  n ic wydanoż rozkazu, aby ta ­
kowe rano w dzień przed  m ającem  odbyć się 
zg rom adzen iem  przybyły ? Toż oni są d z ili , ze 
b ęd ą  potrzebow ać żołnierzy ? A do czegóż to 
zniełi ich  po trzebow ać, je ź li  n ie  do p rzeszko­
dzenia zgrom adzeniu  ? M ojćm  zaskarżen iem  
je s t , dla czego rząd , k tó ry  tak  długo c ie rp ia ł 
zgrom adzenie , n ie zawiadom ił zawczasu prze- 
wodzców ludu  , iż na zg rom adzen ie  w Klon- 
ta r f  n ie  pozwoli.* 0 ’C o n n e i l  by ł ;tak  p rze­
zorny, iz nie obw iniał w prost rządu  o zam ie­
rzone  opóźnionym  zakazem  wywołanie krw a­
wego starcia  sie, a le  był lego z d a n ia , ze je ź li  
rząd  isto tn ie  m ia ł ten  zam iar, tedy  inaczój 
sobie n ie  m óg! postąpić. P o tem  przechodził 
po jedyncze paragrafy p rok iam acy i p an a  G r  e y 
i we w szystkich m iał co do w yrzucenia. Po 
skrytykow aniu  p rok iam acy i i osób , k tó re  ją  
podp isa ły , a k tó re  pojedynczo k ilkom a ostre- 
m i zarysam i oznaczył , nastąp iło  m alow nicze 
sk re ś le n ie  wypadków , jak ieby  się  mogły były 
wy darzyć, gdyby 200,000 n iep rzestrzeżonych  i 
ty  lko  laskam i zaopatrzonych , z resztą  podług

p rz e p isu  bezb ronnych  rępealistów  na drodze 
do K lo u ta rf było się s ta rło  z w ojskiem  rządo- 
w ćm  w w ażkich u licach  D ublina. N iebezp ie­
czeństw u tem u  m ożna było łatw o za pobied* 
w czesnem  ogłoszeniem  p ro k iam acy i.—  W sprze­
czności z  odezwą do lu d u , by w szystkiem u był 
p o s łu szn y , co ty lko  nosi na  sobie zew nętrzną 
postać praw ności, oświadczył 0 ’C o n n e 11, ®e 
je i l ib y  rząd, ja k  słychać , zakazał zgrom adze­
nia repealistów , tedy nie ch ce  być posłusznym , 
owszem  on sam  bodzie je d n y m  z najpierw  szych* 
któ rzy  się  na posiedzeniu  znajdow ać będą* 
—  rP rok lam ocy ja  la,« — tak  oświadczył 0 ’Con- 
n e ll na  końcu  swojej mowy, —  »nie zm ie rP u  
nic w m ojem  przedsięw zięciu , wyjąwszy t°* 
m n ie  w strzym ała od znajdow ania się wczoraj na 
zgrom adzeniu  w Illo n la rf. M oim zam iarem  
je s t  w kró tce  wyznaczyć dzień, na k tó ry m  wszę- 
dzie w lr la n d y i, rów nocześnie w każdej pa" 
rafii odbywać eię m a zgrom adzenie repealistów  
dla u łożenia  petycyi do p a rla m e n tu  o zniesie* 
n ie  unii.*

F r a n c f ;  l a .
K ról p rzesła ł jen e ra ło w i P  a e z, k tó ry  po trzy-

kroć był p rezyden tem  rzeczypospo lite jV enezue-
l a ,  W znak swej podzięki za o p iek ę  nad osiedlony* 
m i w ok ręgu  te jże  rzeczypospo lilej Francuzam i? 
w ie lką  w stęgę legii honorow ej. Jen e ra ł P a e * 
podczas swojej adm in istracy i pragn-.ł ciągle * 
aby się F ran cy ja i rzezpospo lita  V enezuela  h a ń ' 
dtowym  tra k ta te m  połączyły. Jakoż pom>e'  
niony tra k ta t  podpisano k ilkom a dniam i przed 
up ływ em  czasu o sta tn ie j p rezy d en tu ry  tego® 
je n e ra ła .

Książę A u  nj a 1 e od jech a ł dnia 14, pa®* 
dziern ilta  do W łoch. Uda eię on najpićrW  do 
T u ry n u , p o tćm  zwidzi G e n u ę , L iw o rn o , Flo* 
ren cy ję , C ivitavecchia, Kzynt i N eapol, z tam* 
tęd p rzez  M altę  odjedzie do A fryki dla obję* 
cia dowództwa w prow incyi K onstantynie.

Podług  ostatn ich  wiadomości z M e t z ksłą* 
że M o n t p e n s i e r  m ia ł się le p ie j. Skoro 
stan jego  zdrow ia pozwoli, powróci do Paryż®*

D ziennik  m arsy lsk i Semaphore donosi z T u ­
n e lu  pod dn iem  17. w rześn ia : D otychczas za­
kupiono  w tym  k ra ju  w iele  zboża d la  W łoch? 
k tó re  w ty m  ro k u  najszczególniej do Genu* 
posyłano, gdyż w Sardynii w ypadły bardzo  n ie­
dostateczne zbiory. W  czasie , gdy zakupow ą- 
n iem  pom iecionego zboża ja k  najżywiej się zaj­
mowano , aż oto Bej tam tejszy , n ie  wyznaczy­
wszy naprzód  jakiegokolw iek c z a su , zakazał 
nag le wywóz w szelkiego zboża. Nagły ten  za* 
kaz sprzeciw ia się tra k ta to m  zaw artym  m iędzy 
państw em  tu n e tań sk iem  a m ocarstw am i euro-
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p e js k ie m i, p o d ług  k tó rego  zakaz w prow adza­
nia lub  wywożenia towarów dla nagłych oko­
liczności tylko w te n  sposób w ydawanym  być 
W oze , aby o tern  s tan  kupiecki na sześćdzie­
siąt dni naprzód  by l zawiadom iony. Sardyń- 
Bki konznl p . P e l o s o ,  op ie ra jąc  się na  wa­
ru n k a c h  tego* t r a k ta tu , p o d a ł dobitną notę 
przeciw  te m a  ro zp o rząd zen iu , i zasłał ultim a­
tum  , w k tó rem  od Beja zażądał ostatecznego 
ośw iadczen ia , azali ten że  na wywożenie zboża 
jeszcze  p rzez  dni sześćdziesiąt pozwolić chce  
lu b  nie. Gdy B ej nadesła ł odpow iedź om ija­
jącą  , zerw ał konzn l w szelki z n im  związek.

H c l a n d y j a *
Z  n a  a g i  d n i a  16.  p a ź d z i e r n i k a .  Jego 

K ró l. Mość zagaił dziś zw yczajne posiedzenie 
S tanów  je n e ra łn y c h  m ow ą, z k tó re j pod w zglę­
d em  finansów zam ieszczam y co n a s tę p u je :

.Z u p e łn e  uregu low anie  finansów państw a i 
p rzyw rócenie  zw ichn ię te j ich  rów now agi, je s t  
ciągłe najw iększym  p rzedm io tem  Mego s ta ra ­
nia. H olandyja odpow ie godnie sw ym  zobo­
w iązaniom  i n ie zapozna sw ych pow inności, 
k tó ry ch  w ypełnienia ich  św iętość i polityka 
wymaga.*

•T ok  obrad  o sta tn ich  obudził we M nie zau­
f a n ie , ze W panow ie przyłożycie s ta ra n ia , aby 
w należy ty  sposób rozdzielić  niezw yczajne cię­
żary. k tó rychby  po trzeby  wymagały.*

rN a poddanych M oich n ie  m oże żaden n ie ­
zwyczajny c iężar być na łożonym , k tóregoby nie 
tylko J a , a le  naw et Mój u k ochany  najstarszy  
sy n , ciągle podzielać n ie  b y ł gotów.*

.C hoćby  okoliczności jeszcze  hardziej n iepo­
m yślny  w pływ  wywarły na  m a ją tek  krajowy, 
w szelako zawsze jeszcze m am y w ażne źródła  
pom ocy. Jeź li tylko z spokojną rozwagą wy­
szukiw ać będziem y najstosow niejsze ś ro d k i, by 
j e  na  dobro k ra ju  o b ró c ić , tedy  przy p o rząd ­
k u  i oszczędności w adm inistracy i su m m  p ie ­
n iężn y ch  i w n a d z ie i, że  zgoda ludu  w spierać 
będzie  usiłow ania rządu  , m ożem y be* obawy 
poglądać w przyszłość , a za błogosław ieństw em  
Najw yższego, m ożem y się naw et z pew nością 
szczęśliw ych dni spodziewać.*

N O W I N Y .

Z djąć b ie lm o  duchow e z oczu człow ieua je s t 
ważną zasługą w o b e c  ludzkości, a le  n ie m n ie j 
w ażnem  je s t  do b ro d z ie js tw em , otw orzyć cie­
l n e m u  drogę w k ra in ę  kolorów , kształtów  , 
słowem  w św iat w idzialny. Nasze W ysokie 
Stany u m ia ły  czuć n iedo lę  c ie m n o ty , kiedy

w łasnem i siłam i Uposażyły posadę o k u lis ty , 
aby objeżdżając k ra j, św iatło oczu zap a la ł tam , 
gdzie ono przygasło lu b  ściem niało . Bez le j 
dobroczynnej op iek i, ubóstwo pozbawio ne środ­
ków  , straciłoby  nazaw sze św iatło d z ie n n e , i 
w  podw ójnej ciem nocie  pędziłoby  dni opłaka­
n e . D zięk i Więc sz lachetnym  se rc o m , że  n ie­
szczęsnej ciem nocie  dozw alają się radować świa­
tłe m  o c z u , dzięki rów nie w ykonawcom  tego 
sz lachetnego  zam iaru . Chcem y tu  m ów ić o 
naszym  krajow ym  o k u liśc ie , dok to rze  m edy­
cyny i p rofesorze , p anu  A n t o n i m  S ł a- 
w » k  o w s k  i m  , k tóry  , ja k  zw ykle , tak i 
w tym  roku  w yjeżdżał z po lecenia rządowego 
d la  dania pom ocy c ierp iącym  na oczy. D am y 
tu  w niew ielu  słowach zajm ujący dziennik jego  
czynnej gorliwości lek a rsk ie j. Od 1. m a ja  do 
15. czerw ca baw ił w R z e s z o w i e ,  a od 1,
w rześn ia  do 15. p aźdz ie rn ika  w B r z e ż a n a c h .
W Rzeszowie udało  się o pom oc osób 1342, 
w B rzeżanach 3 1 8 , czyli ogółem  1660, a m ię­
dzy tem i 1347 C hrześcijan  a 313 Żydów. Z  ić j 
liczby zostało w ylecaouych 741 osób, po lep sze ­
nia wzroku doznało 2 00 ; n ie  do w yleczenia 
c iem nych  na obiedwie oczy było 3 0 0 , a na je ­
dno oko 0 8 ; k u ra c ji  zaniechało 1 3 8 ; n iedoj­
rza łą  k a ta ra k tę  m iało 03 osób. Pom iędzy cie- 
m uem i na obiedw ie oczy było  dwoje d z ie c i, 
k tó re  Łez oczu na świat przyszły. —  O p era - 
cyj odbył nasz czynny oku lista  1 7 2 , m ianow i­
cie o peracy ję  k a ta rak ty  p rzez w yjęcie na 62, 
p rzez  p rzedzie len ie  na 67, a p rzez  w ciśn ien ie  
na  6 o so b ach ; ź ren icę  sztuczną uksz ta łc ił 26 
osobom  ; uw oln ił od zezu 4  osoby ; p rócz  te ­
go w ykonał 7 innych  operacyj oka. Z osób, 
k tó re  się operacyi p o d d a ły , wyleczyło się  z u ­
p ełn ie  1 2 5 , polepszenia  w zroku doznało 31, 
a 16 zostało niew yleczonych. N ajstarsza z o- 
eób na k a ta ra k tę  operow anych m ia ła  02 l a t , 
najm łodsza 8 m iesięcy. N ajdaw niejsza z zd ję ty ch  
k a ta ra k t trw ała  od la t 2 0 , a najśw ieższa od 5 
tygodni. —  Z  funduszu  stanowego m iało  u trzy ­
m an ie  163 osób w szp ita lach  w czasie poby tu  
naszego okulisty  w ■ych dw óch cy rk u la rn y ch  
m iastach  założonych , a oprócz tego 680 b ie ­
dnych  wszelkiego wyznania dostaw ało le k a r­
stw a b ezp ła tn ie . —  Z ty ch  dat w idać , ja k  
czynnym  pi nesz biegły oku lista . Gdyby z po­
danej por?y£ej liczby 1660 c h o ry c h , połowa 
ty lko  udaw ała się o pom oc po 10 razy , ju ż  
z tego m ożnaby wnosić o niezm oi dowacej p ra ­
cy, której się podejm ow ał w tak zbaw iennym  
i sz lachetnym  zam iarze. —  Miło nam  , że m o­
żem y z lis tu  pisanego z Brzeżau z p o dp isem
J. C z ...........> udzielić  kilka słów na pochw ałę
naszego szanownego o k u lis ty : .Z acn y  ten  m ąż
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Łyt I u  nas an io łem -pocics-ycielem  , i o ons 
w ystaw ił sobie p o m n ik  w sercach  tych , k tórzy  
r o n i ą c  łzy  radości w itali z un iesien iem  błogie 
ć w ia tło , k tó re  po raz pierw szy p rzez  zam  
lio ię tą  dotąd ź ren icę  w padło do cierp iącej 
doszy. I le  ty lko  ludzka rę k a  zręczności oka­
zać m oże na po lu  O k u lis ty k i, tego dokazał 
p an  S iaw ikow sk i, rozw iązując n a jtru d n ie jsze  
o fta lm iczne  z a d a n ia , zd e jm u jąc  zadaw nione 
b ie lm a , w zm acniając w zrok osłabiony , otw ie­
ra jąc  w ielu nieszczęśliw ym  świat , k tóry  p rzez 
la t k ilkanaście  by ł d la  n ich  zam knię ty . W i­
dzieliśm y jeg o  m ieszkan ie  w c iąg iem  o b lęże ­
n iu  , i zapew ne żaden  ob lęzen iec  n ie  m ia ł «- 
porczywszego i n iebezpieczn iejszego  n iep rzy ­
jac ie la  do zw a lczen ia , ja k  pan  Sław ikow ski. 
Łzy i m odły u leczonych  towarzyszyły m u  z na­
szego m iasta .2

Nasz k ra j nie m a dotąd d o . m u  d l a  c i e ­
m n y c h ,  gdzieby ci n ieszczęśliw i, u  k tó ry c h  
w szelka pom oc lek arsk a  okazuje  się  n ad a re ­
m n ą  , nauki pob ierać m ogli. B łogie s k u tk i , 
ja k ie  nasz zakład  g łucho-n iem ych  n ie s ie , po- 
w innyby nas n a tch n ąć  tą  zbaw ienną m yślą. 
Jesteśm y upow ażnieni donieść naszej p u b licz ­
ności , ze pew ien zacny m ąż p racu je  nad p ro ­
je k te m  założenia takiego dom u drogą sk ład ­
kow ą. Oby sz lachetny  te n  zam iar ca życzli­
w ością całego k ra ju  przyszedł ja k  najrych le j 
do sk u tk u .
Ł - g = s ~ g ągg   .'■■i. t . - i

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Z  Odessy, dnia 12. październ ika , W  cenach  

zboża n ie  zaszła  u  nas od k ilko  tygodni żadna 
szczególniejsza zm iana. D oniesienia z głów niej­
szych placów  handlow ych zag ra n ic zn y c h , za­
w sze jeszcze n ie bardzo  są d la  naszego han- 
d la  pom yślne ; atoli m am y n iep ło n n ą  nadzieję, 
£e na przyszłą w iosnę A nglija będzie  od nas 
znacznych  dowozów pszenicy p o trzeb o w ać , i 
d la  tegoto speku lacy ja  w naszym  porc ie  dzis 
ju ż  je s t  dość ożywioną. Dowóz zboza z g łęb i 
k ra ju  do naszego m iasta  p rzez  żniwa i sło ty  
p rzerw any , rozpoczął się znowu od niejakiego 
czasu, i spodziewać się m ożem y, iż przez zim ę 
■biorę się u  nas znaczne zapasy , zwłaszcza ze 
tegoroczne zbiory w ogóle dość dobrze w ypadły.

O jedwabnictwie w Przeworsku.
P an  F r . K saw ery I{ u h n , ap tek a rz  w P rz e ­

w o rsk u , zajm ujący się ju ż  ósmy ro k  rozm na­

żan iem  drzew  m orw ow ych i pielęgnow aniem  
je d w a b n ie , o k tórego czynnościach w te j m ie ­
rze  zdawaliśm y corocznie sp raw ę naszym  czy­
te ln ik o m  * ), p o s tęp u je  ciągle w tym  zawo­
dzie , i oto je s t  rz u t oka na jego tegoroczne 
czy n n o śc i:

R ok ten  n ie  hardzo sp rzy ja ł jed w ab n ico m : 
N ader ciep ły  lu ty  sp raw ił , i i  drzew a m orw o­
we w cześniej niż zw ykle pęk ać  i rozwijać się 
zaczęły, tak , iż z końcem  kw ietn ia  zanosiło się 
n a  zn p e tn e  ich  rozw inięcie. Dnia 4. m aja 
wystawił p. ł l u h n  ja jk a  jedw abnie na słońce, 
lecz naza ju trz  n as tąp ił tak  silny m róz , że  l i ­
ście drzew  m orw ow ych p o m arz ły ; trzeb a  więc 
było ja jk a  nazad do zim ow ych kw ater p rz e ­
nieść. D opiero  1. c ze rw ca , gdy drzew a m or­
wowe okryły się pow iórnera  liśc iem  , w ylęgły 
się też  i je d w a b n ic e , lec* w p rzeciąga  ich  
40dniowego ż y c ia , ledw ie że było .6 dni cał­
k ie m  pogodnych , a 8 na w pół pogodnych. D la 
ciągłej słoty trn d o o  było p. K n h n o w i  udać 
się  w odległe s trony  za liśćm i drzew  w yrosłych, 
m osia ł w ięc n aw et i w osta tn im  okresie  życia 
jed w ab n ie , użyć do ich wyżywienia liści d rze­
w ek w łasn y ch , chociaż jeszcze  m łodych . Po­
m im o tego , jed w ab n ice  były zdrowe , o p rzę- 
dly się p ięk n ie  i jak  n a le ż y , wydały ja k  n a j­
p iękn ie jszy  jed w ab , i potw ierdziły  to doświad­
czenie , że jedw abniclw n w G ałicyi nic zgoła 
na przeszkodzie stać  n ie  m o że , i ze ty lko  wy­
trw ałość , ja k  we w szy stk iem , tak  i  w tym  
razie  do zam ierzonego ce lu  doprow adzi.

I  w ty m  ro k u  u d z ie la ł p. K u h  n bezp ła ­
tn ie  n au k i jedw abnictw a , i je s t gotów na  żą­
danie polecić osobę w tym  przedm iocie  uzda­
tn iona.o

Zapow iedziane przez pana K u h n a  dzie łko , 
o rozkrzew ienin  drzew a m orwowego dla jedw a­
bnictw a , zasadzajace się na  jego  w łasnem  do­
św iadczeniu , wyszło w łaśnie z d r u k u , i dostać 
go m ożna ta k  u au to ra  w P rzew orsko  , ja k  i 
w księgarni F r . P ille ra  we Lwowie.

*) A mianowicie w Gazecie Lwowskiej Nr. 3 i 09 
z r . 1837, N. 111 z r. 1838, N. 109 z r. 1839, 
IN. 100 z r . 18.40, N. 108 z r . 1841 i N. 108 
* r. 1842.

poniedziałek: N o c  i  p o ra n e k ,  
'działach a w 5  a k ta c h .

dramat w 4ch od-

(D o tego  N ru . G azety dołączony je s t  N er. 43. R ozm aitości.)

Bedaktor J. N. K am iń sk i. — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  H re t te ra .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e  Lwowie.) fD o d .N a d .)



Dodatek nadzwyczajny do i\ru 127 . Gazety Lwowskiej.
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p *  ‘ P r e i 8 l ) e r a f > f e g i m g  

b e r  ^ r a c f r t a u g g a f c e  n o n  < Ś d ) i f l e r ’S  S B e r f e n ,

anftatt 2 1  f t  1 5  f f .  «m  6  f f + 4 5  $0?.

SSei Joiiann Milikowski in Lemberg, Stanisławów imb Tarnów 
nutek Dcrlttiiftge SSeffclIuitg aitgasmntneit eitf:Sr.». 6#Wer’$

f d n t m t t i d j e  S B e r f e .
gr§. t a  £Mn&e tnit 13  @t«tjtfUebcw.

Stu ttgart, Cotta-
S ic  ©rcraprare jinb untcrroegS, unb treffen in 3\ru$cm efn- 34) bitte mit Soefkaungcn mogricfcg 

p  eilen, ba ber niefrt fe(;r bebeutenbc 93erratf> S3ertcig9i;anbiung hep einer fo aut5c*orbentlid;crt 
ęprei9ermoi5igung ni<$)t (ange bouern rcirb.. _________ _________

Sm SGerfage fcett S ln to w  M a t t^ B e rg e t  ttt 9Bicn, 
erf<fjeint unb rtnrb $>ranumcratioR bei *JT©iB. I f U I i k o w s k i  in Cemberg, ©taniślatooro unb

Sarnom angenommen auf;&er§tf>MlluJer§5tenfc|.
(Sin  geograp^ if^etęnolog ifd )^  

2 B e l t *  p a n o r a m  o ,
o b e r

Me ©eograpęie a is  inftructire U n te rfjJtu n g S  * Sechire 
fu r 3 ung unb a lt ,

au3 ben tefren neueften O.tteKen oon e ffose jłla  IM osEsareBej*.
Sn groei 23anben mit $mei au9gejeić[?neten ©tal;If?icf)en non 93?. ^ojfmaitn unb Sar. j£>prtrr

gejeicfcnet oon Jpajjehoanbcr.
S ic  •£>erau$gab.c biefcś niigticf)en unb auśgejeiefmeten SBerfeź erfofgt

in a c ^ t  S t e f e r u n g e n ,
unb jebe Cieferung au3 7 SrucEbogen ober 112 ©citen in gr. 93?eb. 8. auf fcjjonem Srucf = 93c*
Jinpapier au3 ber berubmten t ( .  Sfteuftebfer ępapier^gabrib, mit neuen fettern gcbrucEt.

Sa5 ganje SBerf beftegt beitmacf) auś 56 Srucfbogen in gr. S0?cb 8. mit 2 fĉ onen ©tafłtffic^cn.

S e r  s p r i S t t u n j e r a t j o n S  *  ^ 3 r e i 0
fur Ginę Cieferung, in gefarbtem tlmfcjitag gefieftec, ifi 20 fr. ©  93?.



Q3ei ettipfattS «vfłett Cieferung ift bie legte trnrauś ju bejaffen, melcfje unentgelbfi# »tt* 
fibfolgt R'trD.

2tlle oierjepn Sagę, t>om 15. 0eptember b. 3*. angefangen, erfcfeint punctlicf eine CieferuRg*

g > ie  c r f tc  £ t e f c c u n g  t f t  b e r e i t g  } u  f r o b e n .

SBtt' fennten unś fuglicf ader ?fnpreifung itberpeben, inbent fcj)on ber 9tame beś 93crfoff«v3 
eode SJurgfcpaft fur bie ©ebiegenfeit einer 2frbeit gibt, ouf wclcfje er bie grejjte SRupemaltung oermen* 
bet pat, atfein ber Uroftanb, bafj baś oerefrte pubEuin bei Cefung biefer 2Jnjeige bie SDJeinung paben 
bittfte, eś merbe ipm piet nur 2ffteś unb 23efannteś in einem neuen ^leibe gebotfen, unb biefe neue 
Zfuśgabe merbe ipm bei bem 23efi§e uiefer iipnficper SBerfe gonj uberflufjig —  rerfe|t unś in bie Stotp* 
menbigfeit, pieritber nocp ein meitereś SQ3ort jur gegenfeitigen EGcrftanbigung unb jur ERecftfertigung un* 
ferer 2fufloge ju fprecpen.

SBer irgenb ein ttodftanbigeś unb gebiegeneś Ceprbucp ber ©eograppie unfereś grbbadś beftgt, 
J. 5̂. einen gannabief, 83albi, 0cpacpt, Hoffmann ic . barf bod; nieft glauben, bafj er beś oorliegenben 
Saucpeś fo ganj entbepren Eonne, um fo meniger, alS ipm aucp pier 2tfleś baś gebotpen mirb, maś 
in Scit unb SRaum beś SRerEmitrbigen unb Sntereffanten gibt ober gegeben pot, um fo meniger fugett 

■ mit pinju, ofś pierin baś 9«euefte biś jum ©dfluffe beś gafreś 1842 aufgenomnurn unb burepauś in 
eine gorrn gebracpt morben ift/ moburdp boś Srocfene gemiirjt, ber pobagogifefe Sjortrog jur gefefligen 
gonoerfation, boś Ceprbucp jur Unterpaltungś gecture umgefcpaffen mirb.

Dtepmen mir bie SDtenfcfen, unb j?ornepmlicp bie ppantoftereid;e bemegficpe Sugenb, mie jte 
eben ift, (te lernt baś 9totpmenbige unb 9iu|licpe, im ern(ten ftrengen Sftentortone rorgetragen, meit mept 
ouś Bmong unb gurept, alś Ciebe jur 0acfe, meil nod; bie EReife beś 93erftanbeś, bie Ueberjeugung 
fepft; min man ipr nun bie meite EReife buref baś ©ebiet ber SBiffenfcpoft, baś ipr eine unabfepbare 
SBitfte buttft, n>o moglicp ju einer ongenepmen maefen, fo muf man ipr funftliepe Oafcn mitten in bie 
0anbftocf)en mit fefattigen Cauben onlegen, ober mie fd;on ber grofe Saffo in feinem befreiten Serufolem 
fogt: 0oft baś Eranbe Sinb ben bittern ^eiltronb nel;men, fo beftreicfje man ben ERonb beś ©efcjjeś 
mit JP>onig.

2(uś biefetn ©efid t̂śpuncte fot nun ber gefefrte 93erfoffer, ber ouf |einer rieljafno.en pabago* 
gifdfett uttb fcfriftfteHerif^en Soufbafn einen naftttfaftcn ©cfo^ oon grfofrungen gefammett, biefeś fein 
iitngfteS ©eifteśprobuct im ^>iane entmorfm unb auśgearbeitet, fot eś in ber SOtittc jtrifdfen einem jtreng* 
miffcnfcfaftticfen Cefrbutf unb einer onjiefenben EKcifebcfcfreibung gefaften, unb baś l l t i l e  unb !9 a s le e ?  
baś 9?u|Iicfe mib bem 2fngenefmen/ bie Slielefrung mit ber Unterfaftung ouf eine SBeife cermebt, bof 
er ben jungen Cefer, menn er ifm nur burćjt eine fleine roufere ©treefe gefofgt ift, mit einer erquicJen- 
ben gdur, nodf jeber SWinute beś eifrigen 2fnforenś mit einer buffenben i^fume bef4)enft.

7tHe biefe tofnenben Sugaben finb aber mieber ber 2frt, bof fte fur fitf eine belefrenbe Un* 
terfottung, unb in 23ejug ouf ben SRaum, mofin fie oerfep ftnb, ein ^ooafteriftifcfeś Senfmafl, fotgli^ 
mieber ein unterfcfeibenbeś SQ?erfjei^en fiir baś ©ebod;tni|3 (tnb. 3fm mar eś ttieft genug ju fogen: 
•fpier fteft eie 730 guf fcfe ^piramibe, bort ift ein pitforeśber gotoroct, bo foufet ber fureftbore 
^onigśtieger, bort forftet ber gonbor, fier roorb einc ^blutige ©effa^t gelicfert/ unb bort prongt etn 
moje(tatifd;er S:empet —  er mofft boś SOterEmurbige uberad in meiteren 3ugen auś, Eleibet eś in eine 
intereffonte grjaflung, rermebt eś mit einem fiftorifcfen EOJoment, einem anjtefenben gforafterjug, 0it* 
tengemaflbe, 3{benteuer u. f. m., Eurj, er belebt bie Seicfnungen mit getrben, unb roirft eben fo mocftig 
ouf bie 0inne, olś ouf boś ©ebacftnif bei ber ERucbficft, bafj Sic Sugenb fo gerue 23itber fefaut, unb 
boś Cebenbige (ieber unb tiefer einprogt, alś ben tobten śbucfitoben.

Śiefe onerfannt jmec&nofjige g ot-m alfo mar ber miidftige S8e(timmungśgrunb ber 93erlagśfanb* 
lung jur 2Iuftoge eineś fJBerfeś, baś nidfjt blof bem Smetfe eineś geogropfifcfen SBerleś oodfommen 
entfpricft, fonbern audf odeś baś gteieffam in noce in fief oereinigt, maś fidf jerftrcut in banbeteiefen 
Canber* unb 93b(fergefcficften, EReifebefcfreibungen unb etfnofogtfcfen Storijen fnbet; benn in biefem &3e* 
(timmungśgrunbe lag Śuoerficft genug, taf eir S3ucf, mef ĵeś fo rieffaefen Mnforberungen entgegen 
iommt, unb einem fo bringenben St3eburfnijfe o6filft, bei bem gropen “̂ publicum fomcfl, ofś bei fofcrtt 
0tanben lebfafte 2feifna!;me finben merbe,

85eim Srfcf einen ber fiinften Ciefetung roirb bie ^)ranumeration pr. Ciefcrung ouf biefeś obbe* 
nonnte 5S3erE gefdflojfen, unb man Eonn bann nur mefr mit 2 (I. 40 fr g. SR ouf boś ganje SBeri 
pranumeriren.


